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głęboki obserwowano tylko u koni leżących,
Czas reakcji w tych wypadkach przekraczał
6 sekund, zwykle jednak reakcja nie występo-
wała (15). Ciekawym i mało zbadanym zjawis-
kiem jest sen u przeżuwaczy. Niektórzy autorzy
wytażają nawet wątpliwość, czy pTzeżuwacze
w ogó]e śpią. Jak wynika z istniejących danych
są to zwierzęta niezwykle czujne, tak że obec-
ność obcego człowieka wyklucza moźliwość ob-
serwołvania u nich snu. z badań nad ruchliwoś-
cią cieląt wynika, że zwykie od około §odz. 2l
ruch]iwość idn znacznie się zmniejsza, a na-
stępnie od godz. 24 do 2 cielęta leżą niemal nie-
ruchomo, w pozycji zwiniętej z głową wspartą
o podłoże (16). U krów dorosłych z przetokami
przewodu pokarmowego zastosowano metodę,
polegającą na rejestracji oddechów - o,az ru-
chów żwacza i czepca. Stwierdzono, że w nocy
w okresie, kiedy kro.wa leży i odpoczywa (nie
przeżuwa!), co pewien czas występuje spadek
częstości oddychania przy jednoczesnym braku
ruchów żwacza i czepca. Okresy te są krótkie,
trwają od jednej do dziesięciu minut (rys. 2).
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Rys, 2. Spadek częstości oddechów i zahamowanie
ruchów czą)ca u krro,wy leżącej i nieprzeżuwającej.

(Kreskami pionowymi |-znaczono ruchy czepca).
(Według C, C. Balch'a).

Najdłuższy obserwowany zsumowany czas
trwania tych okresów wynosił 36 minut. Autor
tych o,bserwacji przypuszcza, że są to okresy
największego obniżenia napięcia i w czasie tym
oczy prawdopodobnie są zamknięte. Okresy te
nigdy nie występują podczas przeżuwania, któ-
Te, - jak wiadorno - 

,wymaga udziału licz-
nych mięśni szkieletowych. Z tego wynikałoby,
że sen u przeżu\Maczy jest wielofazowy, krótki,
lekki i ma charakter przejściowy, Wiadomo też,
że przeżuwacze nie kładą się nigdy na całym
boku, a tylko na jego dolnej części (około 1/3);
prawdopodobnie podczas leżenia na całym boku
czynności przedżołądków ulegają zakłóceniu.
Jest możliwe, że z tym właśnie wiąże się spe-
cyficzna forma snu tych zwierząt (77).

Jak wynika z powyzszego, zjawiska snu
u różnych gatunków zwierząt są bardzo mało
zbadane, szczególnie brak danych o charakterze
porównawczym*).W związku z tyrn dziedzina

ł) W piśmiennictwie można znaleźć dane, dotyczące
snu u takich zwietząt, które zdawałoby się są o wiele
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ta pozostaje otwarta i zachęca do dalszych ba-
dań.
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Zwietzę, o któryrn niżej mowa, dowieziono
z oko]ic Wrocławia. Była to krołnra czerwona,
lat 12, wagi ok. 550 kg, na 6 tyg, przed poro-
dem, bardzo dobrze utrzymana, własność in-
dywidualnego rolnika. Ptzyczyrta, dla której
krowę doprowadzono do k]iniki, objawiała się
w niemozności dźwignięcia się z pozycji,leżą-
cej na kończyny tylne. Z wywiadu, który moż-
na było zebrać, wynikało, że zvńerzę poprzed-
nie okresy ciążowe i porody przechodziło nor-
malnie, ostatnio zaś zalega już od trzech dni.
Na krótko jeszcze przed wystąpieniem niedo-
mogi krowa zachowywała się normalnie, ko-
rzystając przez dzień cały pod nadzorem pa-
stucha ze zbiorowego pastwiska. Pod koniec
dnia, w drodze powrotnej z pastwiska, krowa
przeskakując przez rów osunęła się w dół po

trudniejsze do badania, niż zwierzęta gospodarskie.
Wynika to prawdopodobnie stąd, że obserwacje nad
biologią niektórych gatunków zostały rozpoczęte sto-
sunkowo niedawno przez specjalistów i dlatego zwra-
cano uwagę na rviele szczegółów z ich życia. Dla przy-
kładu można wymienić tu niektóre gatunki wielory-
bów, hodowane na Florydzie (I8, 19) oraz słonia, który
ztesztą śpi nie wiele (około 2 godzin), bardzo czujnie
i może także drzemać stojąc (20).
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pochyłym szvbko
wydobyła odbyła
dalszą dr do za-
grody zar owisku.
Nazajutrz rano do karmienia ttzeba było ją
spędzić, przy czym wstawała już z dużą trud-
nością. Po godzinie ponownie położyła się
i mimo usiłowań właściciela nie udało się jej
nie tylko spędzić aie i podnieść. Wezwany le-
karz wet. zaopiekował się tym przypadkiem,
podając w dniu wezwania i w dwóch następ-
nych dniach preparaty wapniowe, arszeniko-
we, fosforowe tudzież witaminę A+D. Wobec
braku poprawy i ze względu na to, że krowa
była wysoko ciężarna, tamtejszy lekarz prze-
kazał krowę do Kliniki, nie dołączając jednak
żadnego pisma ani rozpoznania.

W dniu przyjęcia krowa nie wykazywała
żadnych zaburzeń ze strony narządu krążenia
i oddychania, reakcja na otoczenie była żywa,
objawiał się jedynie częściowy brak apetytu
przy nieobniżonym pragnieniu. Natomiast w
zakresie narządu ruchu i czucia występował
obustronny bezwład kończyn tylnych, ogona,
zadu, okolicy krzyżowej aż do wysokości mniej
więcej ostatniego kręgu lędźwiowego, przy
porażonym odbycie i zniesieniu czuciu po-
wierzchniowego i głębokiego wymienionych
partii ciała, Na podudziu lewej tylnej kończy-
ny występowały okresowo włókienkowe drga-
nia mięśni. Mięśnie bezwładnych partii
były zwiotczałe, Badanie zewnętrzne w kiórun-

zowego zapalenia przedżołądków i osier-
dzia, 7) pęknięcia ciężarnej macicy (przypa-
dek obserwowany w Klinice), 8) Śtanów za-
palnych mięśni tudzież złamań kości oraz
9) zaburzeń ze strony układu nerwowego.

Objawy głównie wskazywały na zaburzenia
ze strony układu nerwowego z umiejscowie-
niem przyczyny ptzypuszczalnie w odcinku
lędźwiowo-krzyżowyrn rdzenia kręgowego, na
t]e na razie nie wiadomym i możliwe z ciążą
zupełnie nie związanym. Niedomogi ze strony
rdzenia mog,ą występować na tle wstrząsów,
pasożytów, krwotoków, nowotworów, gruźli-
cy, białaczki i ostrych chorób zakaźnych ata-
kujących układ nerwowy.

Stosując leczenie objawowe zaczęto poąa-
wać środki tonizujące układ nerwowy jak:
strychninę i weratrynę. W dniu następnym
stan zwierzęcia nie uległ poprawie. Do obja-
wów chorobowych dołączyła się mierna dusz-
ność z typem oddychania głównie piersiowego.
Obok środków tonizujących układ nerwowy,
podano również środki na§ercowe. W trzecim
dniu pobytu w klinrce stan pacjentki uległ
dalszemu pogorszeniu, Wyraźniej zaznaczyły
się objawy duszności, obszar zniesionego czucia
przesunął się dogłowowo na wysokość 2-go
kręgu lędźwiowego z wyraźnie obniżonym
czuciem w zakresie ostatniej przestrzeni mię-
dzyżebrorvej, a w nocy z trzeciego na czwarty
dzień pobytu w klinice nastąpiło nagłe zejście
śmiertelne.

Katedra anatomli patologicznej przeprowa-
dziła sekcję padłej krowy, Początkowo nie
stwierdzono żadnych zmian, które mogłyby
wytłumaczyć ptzyczynę choroby. Narząd krą-
żenia i oddechowy wykazywały zmiany pozwa-
lające tłurnaezyć bezpośrednią przyczynę zej-
ścia jako śmierć z uduszenia, w płucach wy-
stępowały nieliczne ogniska bezpowietrzne

W kanale kr na wyso-
kości 3,4 i5 czerwony
skrzep szczegó ej strony
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rdzenia, oraz brzusznej tak, że rdzeń 7eżał
jakby na pościelisku utworzonym przez skrzep.
Płyn rdzeniowy oraz opony rdzenia w miejscu
utworzenia sie skrzepu były zaróżowione od
barwnika krwi. Wielkość skrzepu wskazuje
na dośó obfitv krwotok w kana]e kregowym.
Krwotok taki jest możliwy dlatego, że kanał
kręgowy i rdzeń sa obficie trnaczvnione, krew
tetnicza iest łtz odcinku ledźwiowo-krzvżowrrm
doorowadzana odgałezieniami hami. sninales)
tętnic lędźwiowvch i krzvżowej środkowej (bio-
racvmi ooczątek od aorty brzusznej) i tworzący-
mi w kana]e kręgowvm eniduralną siatkę na-
czvniowa. Krew żylna zbiera się no stronie
brzusznej kanału w zatokach żvlnvch i stam-
tąrl zostaje odorowadzana l)rzy pomocv żvł
ledźwiowveh i krzrzżowe,i środkowei do żvłv
płównej tvlnej. obeeny w kanale kręgowvm
skrzep niewatpliwie wywierał działanie draż-
niące i uciskowe na substancie nerwową rdze-
nia i nrzedzwojowvch korzonków nerwowych.
Aezkolrviok nie hvłv wvkonywane badania
histonafolopiezne odpowiedniepo odeinka rdze_
nia, należv iednak przypuszv,ać, iż na sku-
tek drażniaeego działania skrzeou nows+ał
stan zapalnv onon rdzeniowveh i sub'-
staneji nerwowe,i z porażeniem końcowei
nartii rrlzenia i nerwów wychodzącvch z te-
go odeinka. Nastepstwem tego stanu bvł
wiee bezrvład i zniesienie czueia tvlnych
nartii ciała zwietzę,cia. Nie tłllmaezy to
iednak w zuoełnośei nostepdiącei duszności
i śmierei z ucltrsząnia. Alborłriem z odcinka na
wvsokości 3, 4 i 5-go krepu, ledźwiowepo od-
chodząee nerwy n. ilioinolt,źnalis, sperrnaticus
ełt., cutaneus f emoris lateralis) zaopatruią
worawdzie swvmi g,ałazkami mieśnie brzucha,
biorąe udział w oddyehaniu, nie unerwiają ied-
nak mieśni płównie biorących udział w ezyn-
nei fazie oddechu.

Stan zapalnv rdzenia niewątpliwie móeł
przesunaó granice obszaru porażenia poza ob-
reb umiejscowienia skrzepu do przodu, wvdaje
sie jednak, że porażeniem zostały ob,ięte ważne
mięśnie oddechowe. Należy zatern sadzić, że do
śmierci z uduszenia przvczynlły się również
zmiany w zakresie ułożenia trzewi orzy dłu-
gim zaleganiu zwierzecia. Pozvcia leżąca
z reguły obniża amplitudę oddechu, ptzy czym
przy zwiotczałych i porażonych partiach mię-
śniowyeh wzrasta obwodowy opór łożyska
krwiobiegu. Masy jelit i eiężarna macica zsu-
wające się do przodu mogą doprowadzić do
znacznego ograniczenia ruchów przepony, co
wszystko doprowadza do wywołania duszności,
potęgującej się niedomogi sercowo-naczynio-
wej co łącznie z porażeniem części rdzenia spo-
wodować mogło zejście śmiertelne.
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'to{ksyeznie na Entamoeha histoluti,ca, jeszcze w roz-
,cieńóze,rriu 1 : 100.000. W tvm, wiec przyrcadku wv-
tyczne r]o dalszych badań klinicznvch same się nasu-
waja. w naszvch waru|nil<ach trudność stanowi egzo-
tvezne pochodze,nie slrTolwca, wobec czepo istnieje ko-
'nieczność opraeowania innego srodka. Bad/ania am,e-
rvll<lańskie wśkazuia na celowość storsowania spe-
ci,alnych ,amoebocvdów obok em,etyny, i,alk earbar-
'son. chiniofon, ehloroehilna, Elikoloans,en,ian bizmutu,
wzqlednie innvch. a z drupiei strony niel<tórvch an-
'tvbiotyków (15) /23). Specjalnie dobre działanie prze-
ciw pierwcitniako,m obserwowano przy Dodavzaniu
w ,ciagu 15 rlni glilkoars,eni,anu bizmur+rr " "1,1n,l9ghilna,Z antybioty{t<ów najlepiej działała oksytetraevklihla,

Autorzy angie]scv nlato,mi,ast wykazali w hadani,aeh
na ,szezu,rach i koitaeh bardzo dobre działan,ie rrze-
eiw Entamoe6o 7rbt6lutĘ,ca 2 - wzqlednie 6-amino-
nitymidynv i ieh pochodnych (10). W nalszvch \Marun-
kach przeeiw Giarćlia lalnblźa zostało zalecone stnso-
wanie atetrrynv. Wvdaje sie iednak celowe sprawdze-
nje r]ziałania środków garbnikowvch; garbnik bowiem
wiażae birałko pelliorli i prcytoplazrny może okaząć
5ię skuteeznvm środ,kiem uniemoź'liwiajaevm mnoże-
nje sie oienłzotniaków. Roztworv taniny fllą pląp,tgfe{-

ków Paro.meci.um eo.udatu.m sa toksvczne nawet w du-
żyeh ro".cieńczeniach powo|dllilc n,aipierw wyrzu,ce-
nie t5,e,t!6grstów. ,a następnie śmisrć.

sprawdrzrajae działanie saoonin n]a parameeium
cauddłlt.ra stwierdziłem. że rdiqi,,tonina w roztworze
0.6 mso/tl - w badanirach in l;,itro powo,duie śmieró
oigrwotnial<,a w ,czasie do 5 rnin. W n,ieeo wiekszveh
sf eżeniaeh nastepu je defcrm,acia, a n,asteoni,e peka-
nie pellieuli i rozpad nantofelka. Analoqicznie dzia-
łałv wyciagi ze wszvsłlkich su,rowców saponinowych,
bvć ,może wioe. iż nietofl<śvczne dawki saooni]n modą
sie okazaó skuteeznym amoebocydem, możliwym do
sfosowani,a u ludzi, ze względu 'na rninirnalną Te-
sorrbcje tych zwiażków.

zwalczanie robaków pasożytniczych może iśó
w dwu kierun[<ach - pTzez stoLsowainie śro,dków ro-
bakobójczych (uermźeida) oraż śrordków tobrakoped-
nych (uermźfuga). J,uż samo dkreśleni,e loków wsłtr<a-
zuje na odmienną istotę ich działania. W pierwszym
przypadku robak zostaj,e zabity, po czym następuje
wydaleni,e nieżywych Fasożytów. W druqirn zaś stwa-
rza się warrunki polwoduiące odczepianie sie pasożvta
od ściany ielitla i wówczats jest o,n łatwy do wyd,ale-
nia, szczegóInie pr.zy uźvciu środka czyszczącego -w st,ani,e żywym, ewentualnie przejści,owego poralże-
nia. Oezywiście wie]csze znraezenie maja środki roba-
koibóicze. znarnv ich wiele. Ich zasadniczą wadą iesrt
to, że nie działają orne na jtajla pra|sc!ŻYtów, wsktrltek
czego umożIiwiona jest po przeprowadzeniu kuracji
reirrfekcj,a wyrnagająca ponorr'rrej kuracji. N,ie§tbty
nawet papaina nie usz]kadza jaj pasożytów (1).
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